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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—- Z W arszaw y dnia  5. lutego, —
JO . książę feldm arszałek w yjechał wczoraj 

n a  kró tk i czas z Warszawy.
Po wyjeździć do P etersburga dowodzącego 

naczeln ie 'czynną arm iją jo. leldm arszatka księ­
cia W arszawskiego hrabiego Paszkiewicza Ery- 
waiiskiego, jw. jen e ra ł jazdy h r .  W itt objął 
naczelne dowództwo tejże arm ii.

Dnia 10. lu t. b. m . jako  w doroczną uroczy­
stość urodzin j.c .m ści wielkiego księcia Mi­
chała , rozpoczynającego 34 rok życia, jw . h r. 
W ill, jenerał-gubernator, przyjmował powinszo­
wania , składane przez władze cywilne i woj­
skowe. W kaplicy zamkowej i w kościele m e­
tropolitalnym , w którym  celebrow ał jW. jlts . b i­
skup  Paw łow ski, odbyło się solenne nabożeń­
stwo i śpiewano Te. D eum . Wieczorem, cyfra 
w. księcia jaśniała na głównym ratuszu, oświe­
cono domy7 rządowe i obywatelskie.

N. cesarz jm ść mianował byłego prezydenta 
m unicypalności w arszaw skiej, Karola W ojdę , 
radzcą stauu i jeneralnym  dyrektorem  w m i- 
jaisteryjum spraw wewnętrznych' i policyi; nad­
zwyczajnego radzcę stanu i prezydenta je n e - 
ra lnej prokuratorii X'aWerego Potockiego, człon­
k iem  m inisteryjum  spraw wewnętrznych; nad*- 
zwyczajnego radzcę stanu M ateusza Lobowidz- 
kiego radzcą stauu i jeneralnym  dyrektorem  
W m inisterstw ie, spraw  w ewnętrznych i policyi; 
a  pana E rn esta  F alz  prezydentem  jen e ra ln e - 
go konsystorza obrządku ewanielickiego.

Jego cesarsko * królew ska mość zważywszy : 
że niektórzy z polskich żołnierzy, hądący ju ż  
w  niem łodych la tac h , i zostając w szeregach 
od dawnego czasu, będą m ieli trudność wcho­
dzenia do służby rossyjskiej, na czas od 15 do 
25 l a t :  najmilościwiej dozwolić raczył skrócić 
ton  czas od 10 do 15 lat. —  Takową najwyz- 
f z9 j ego cesarsko-królewskiej mości decyzyją, 
J°- ks. feldm arszałek podat w Gazetach war­
szawskich do wiadomości poblicznej,

Iiomisyja w sparcia dla oficerów wojska pol­
skiego, w dalszym ciągu poprzednich swych

obwieszczeń, podaje do Wiadomości, iż jo. ksią­
żę feldm arszałek zatw ierdził zasiłek roczny 
podług etatu  aro . 1. w ogólnej kwocie złpol. 
/  0,525 dla osoh uizej w ym ienionych, a 

• w 3ciej liście je m u  przedstawionych , lttórć 
zgłosić się mogą do Ilomisyi wsparcia po ode­
bran ie  dla siebie stosownych zawiadomień ce ­
le m  udania się potem  do właściwych kas dla 
pobierania przyznanego im  zasiłku, jako  t o : 

Pułkow nik: Regulski Józef.
Podpułkow nicy: Szpjnger Jan , Jórski K le­

m ens, L isenbarfh  A lexandcr, Junga Otto.
Majorowie : llieszkowski Jakób, K indler Sta­

nisław.
Kapitanowie : Plantdwski Tomasz, W odziń­

ski Jan, Czartoryski P iotr, Gńrslti M ichał, Z a­
jączkowski L eon , lfu p p e  Józef, Wysocki T eo­
dor, Ostrzykowslti P aw eł, Tomaszewski P iotr, 
Spójny M arcin, Jasiński W incenty, Gałkowski 
G a b r y e l ,  Dąbrowski Józef, R ym bąrski Antoni, 
LubuóskiPuw eł, Błeszyński Józef, Rozwadów-7 
ski Jan. ... . z

Porucznicy : ZientecRi Antoni, Maychrowicz 
Hyacynt, Czartoryski Józef, Iłranz Antoni, Ni- 
żowski Antoni, Twarowslti Józef, S tem pkowskl 
Xawery, Mroczkowski J a n , R ajecki January, 
Stokowski' R om an.

Podporucznicy : Lalewicz A Iexander , Cie- 
chańslti J a n , Ninkowslti Konstanty, Brochochi 
Karol, Borehard Konrad, Hulewicz Józef, Mi­
chałowski W incen ty , K uliński .Jan , S tem p- 
ltowski Józef, Szczurowski M ichał, M ędrzecki 
Józef, Chmielowski M ich a ł, Lalewicz Sewe­
ry n ,  Korzeniewski L u d w ik , T hugut Teodor, 
Urbański J ó z e f , Rutkowski M ichał, Snarski 
Władysław, Garliński Leon, Mańkowski Józef, 
Ożarowski Onufry, W am bach Alex'ander, Ś li­
wiński D ezyderyjusz, Gałecki Kazimierz, W y­
socki Stanisław, Staniszewski P aw e ł, Silnickć 
Ludwik, Stockmajm K aro l, Brzeziński Józef, 
Latalsbi M ichał.

Oficerowie rctrefow ani: K apitanow ie: Pasz­
kowski Jakób i Ostaszewski Paw eł.

Podporuczuicy : Bali Józef i Kwiatkowski Jan.
Wdowy po  Wojskowych.

Po podpułkow niku : Maykowska Ju lija ,
Po k ap itan ach : Kłosowiczowa Karolina, Ma- 
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dalińslta E lżbieta, Koszutska Anna, Bortuowska 
K atarzyna, Dalii en Józefa, Majewska Wilito- 
ryja, Dąbrowa Karolina.

f*o poruczniku : Bieńkowska Ludwika.
Po podporuczniku: B eren t Franciszka.
Po lekarzu  batalijonowym-: B ettein  Agnie­

szka.
Warszawa d. 26. stycznia (7.lut.) 1832 r.

Komisyja rządowa spraw wewnętrznych i po- 
licyi podaje do publicznej w iadom ości: i z przy 
reskrypcie jw. jenera ła  h rab i Strogonów, czlou- 
ka  rządu tymczasowego Królestwa Polskiego 
z daty 18. (30.) z. m . r . b. nr. 248. otrzym a­
na nadesłane z Neapolu świadectwo śm ierci 
Franciszka M u llo t, żołnierza od IV oteranów, 
w Królestwie Polsltiem  urodzonego. Jeżeliby 
więc kom u rzeczone świadectwo było potrze- 
bnem , m oże po odebranie takowego do bióra 
łtomisyi rządowej a mianowicie dyreltcyi poli- 
cyi i poczt zgłosić się.

Portugalija.
Gazeta nadworna lizbońska z d. 5. stycznia 

zawiera obszerne opisanie świetnej mustry, 
którą Dom  Miguel w d. 2. t. m . odprawił ze 
wszystkiemi wojskami w stolicy.

Infant posunął znowu nie dawno wielu ofice­
rów na wyższe stopnie. Codziennie krąży przed 
po rtem  kilka angielskich: statków a ta oko­
liczność, z obecnością kilku okrętów wojennych 
tego narodu , wbudza tern bardziej podejrze­
n ie  rządu portugalskiego, ponieważ gabinet S. 
Jam es, jak  słychać, w swoich ostatnich udzie­
len iach  l)onr Miguelowi, nam ienia m u znowu
0 ożenieniu się z królową Donną Maryją i da­
niu  obszerniejszej amnestyi. Do tych p ro jek ­
tów dodana jest ta uwaga , że gdyby się ua- 
wet wyprawa nie powiodła Dorn Pedrowi, łatwo 
m ógłby państwo swoje na wyspach azorskich 
u g ru n to w ać , a przezto oderwać od Portugalii 
M adeirę, Angola, Cabovorde , a nawet może 
Goa i Mosambitjue.

W ielk a  B ry tan ija . i I r ia n dyja.

Nie znaczna większość głosów, która m in i­
strowie w d, 26. stycznia przy rozpoznaniu py­
tania holendersko - belgijskiego, i na wniosek 
pana Ileries względem pożyczki rossyjsko-ho- 
lenderskiej otrzymali , zdawała się ich niepo­
koić. St and ar d  twierdzi , iż całv dzień 27. 
m ocna była miedzy nim i korrespondeucyja ,
1 zapowiedziano nazajutrz zgromadzenie człon­
ków gabinetu.

l)z. M o rn in g  P ost  zawiera tr iu m fu ją c y  ar­
tykuł o obradach izby niższćj w d- 26. stycz.,

i u trzym uje, że jezliby gorliwym reforrnistom  
nie chodziło było o ich reform o, byliby mini- 
strowieuledz m usieli. — Courier odpowiada 
na to s łab o , przygania m in is tro m , iż u rzę­
dowanie swoje w gabinecie [zostawili sku­
tkowi tych rozpraw. Gdyby się byli nie 
u trzym ali, m ów i, któżby bylzajął ich m iej­
sca?  Jestto bolesne uczucie. Nie jes t ani 
m ądrą ani szlachetna rzeczą mówić o tern
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w tak trudnych okolicznościach, a tem  bar- 
dziej opuszczać m onarchę.

Król zam ienił karę śm ierci, wyrzeczoną na 
zbrodniarzy z Bristolu i Nottingham , na doży­
wotnią deportacyją,

Od czasu odjazdu 0 ’Cónnella zupełnie uspo­
koiło się w D ublinie.

W  d. 21. stycz. była uczta zgromadzenia pro- 
testańskiego w dom u Morisona i posiedzienie 
unii politycznej. Na obudwóch bardzo mało 
było członków; na ostatniem  znajdowało sie 
tylko pięć adwokatów i wszystko miało widok 
parodyi towarzystvya politycznego. Sądzą po­
wszechnie, że ministrowie utrzym ają bez od­
m iany irlandzki bil reform y bez obawy roz­
ruchów w Irlandyj. Przeciwnie stan Irlandyi, 
co się dotyczę opłaty dziesięciny, musi sp ra­
wiać słuszną obawę. W pewnych m iejscach 
jak  n. p. w hrabstw ie w R ilkenny, Carlów, 
w hrabstw ie Itrólówej i w części lir. T ippera- 
ry , form alnie uorganizowano się dla n iepłace­
nia dziesięciń, i nie jest rzeczą podobną gwał­
tem  wymódz zapłatę.

F rancjja .

Monitor z d. 31. stycznia (który przez nad­
zwyczajną sposobność w W iedniu odebrano) 
zawiera artykuł następujący: »Wy trwałość z ja ­
ką celem  obłąkania opinii publicznej zle tłu ­
maczą sobie niektórzy umiarkowany tok po­
stępowań, Ulńru pokój europejski będą mogły 
na czas długi ustalić, przy czthn oraz bez ustan­
ku  powtarzają, iż nic nie przychodzi do skutku, 
bo nie wszystko zaraz stosuje się do niespo­
kojnych życzeń pewnych osób, powoduje nas 
do udzielenia czytelnikom  naszym uastępują- 
cyćll^wiadoiności, o których sądzimy słusznie, 
iż na uwagę ich zasłużyć powinny.«

rPiszą z Londynu pod d. 28. stycznia : »że 
ralyfikacyje trak ta tu  z d. 15. listopada , J. 31. 
stycznia między pełnomocnymi Francyi, An­
glii i królem  Belgów wymienione zostaną, .le­
źli w dniu tym sam ym  i od innych trzech  
mocarstw  ratyhkacyja wymienioną nic będzie, 
bynajm niej wnioskować" nic należy, jakoby m o­
carstwa te od Anglii i Francyi oddzielić sie 
chtiały . Pod żadnym więc względem nie



bhodzi upoważnienie, odwlokę te, k tóra może 
przy ostatniej wymianie nastąpi, brać za uchy­
len ie  się od ratyfikacyi, lecz nawet jes t słu- 
sżny powód do w ierzenia , że zwłoka ta w ta­
ki sposób wyjaśnioną zostanie, który najm niej­
szej wątpliwości nie pozostawi o chęci skróce­
nia onejźe. Co się zaś tycze widoków tyojen- 
nych, jak ie  pew ne osohy łączą z przewłoką 
ostatniej ratyfikacyi, z ufnością zapewnić m o­
żna , że w tern niem a bynajm niej żadnego 
powodu do ltolizyi między mocarstwam i. Nie­
zawisłe więc od przyrzeczeń, k tóre sobie dały 
gabinety, zaufanie publiczne także i przez ina- 
tery jalnc czynności, każdem u widoczne będzie..* 

i-Ćzęść jedna wojska rossyjshiego wraca w ła­
śnie z  Polski w głąb państwa. IV Austryi sprze­
dają nadzwyczajne konie rem ontowe i prowi- 
janty. W P ruśiech  porozstawiano korpusy i wia­
domo , że wszyscy posłowie zagraniczni w P a­
ryżu otrzym ali od rządów swoich pełnom ocni­
ctwa specyjalne, ażeby zatrudnić się powszech- 
nem  rozbrojeniem  , jak  tylko ratylikacyje trak ­
tatu  z dnia 15. listopada wym ienione zostaną. 
Troskliwość gabinetów, właśnie Sprawami wło­
skiem! obudzona, wspóinem  porozum ieniem  się 
na to osobliwie zwróconą została., ażeby m ie­
szkańcom legacyj bez wyjątków i praw nie ze­
zwolić na przyobiecane korzyści, i nie można 
bynajm niej w ą tp ić , że korzyści te nareszcie 
wszelkie interesa uspokoją.*

»W idać więc (kończy Monitor) z tych zupeł­
nie prostych objaśnień, które z listu  z dobrego 
źródła pochodzącego czerpaliśmy', że okoliczno­
ści te takiego są ro d za ju , jak ich  względem  
Utrzymania pokoju i wymiany ralyfikacyj spo­
dziewać się należało po objaśnieniach, danych 
łv dniu tym  samym, to jest d. 27. stycznia przez 
pierwszego m inistra Anglii i prezydenta rady 
we Francy! izbom obu tych krajów.*

»Talo je s t szczęśliwa zgodność , oparta na 
równej rzetelności, in ao w ć m  uczuciu, jak iem  
oba te  kraje zajęte są względem spraw iedli­
wego w pływ u, na który zasługuje i zarabia 
w E uropie owa m ądra polityka, co te oba ga­
binety ożywia."

W  Paryżu odebrano dnia 30. stycznia wiado­
m ość przez gońca z B ru x e li, że tam że um arł 
raptow nie apoplexyją tknięty, nadzwyczajny po­
seł francuzki , jen era ł Belliard.

Podług Temps i m a być mianowany jen era ł 
u r°m ę] nadzwyczajnym posłem  i pełnom oc­

ny m m inistrem  dworu fraucuzkiego w lłelgi- 
AA 'T ^ d js c u  zm arłego jenerała  Belliard.
A in ira t C o c h ra n e  u m a i ł  w  d n iu  29. s tyczn ia

na apoplexyją w Paryżu, w chw ili, gdy wszedł 
do domu swojej córki.

M essnger des Chnmbres donosi z Angers z d. 
28. stycznia: Cesarz Dom Pedro, który wczoraj 
przybył do naszego m ia s ta , popłynął dzisiaj 
rano na statku parnym  do Nautes. Udaje on 
s ię , jak  wiadomo, do Belle Isle , gdzie czeka 
nań flota , z którą przedsięwziąć zamyśla wy­
praw ę przeciw  Portugalii. Towarzyszą m u : 
m argrabia L u l le , jego szwagier , i m argrabia 
Palm ella  , członek rejencyi terceirsk iej , byli 
m inistrowie portugalscy : wojny , llnansów i 
spraw w ew nętrznych, i adjutant D om  Pedra, 
M. Ameida.

Journal du I lo w c  zawiera co następuję : 
Ajenci Dom  Pedra w Anglii zawarli tam że kon­
trak t o dostawę statków parnych do tej wyprawy, 
co zadziwia wiele osób we Francyi, k tóre nie 
m ają pojęcia ■ o rozciągłości naszego handlu. 
W krótkim  czasie było gotowych 12 statków 
p a rn y ch , zupełnie ludźm i osadzonych, wraz 
z zaręczeniem , ż.e mogą wszystkie okręty D om  
Pedra wziąć na l in ę , i ze wszystkiem wyra­
chowaniem frachtu  , wynagrodzenia szkód itd. 
Gdzieżby znaleźć m ożna we Francyi towarzy­
stwo , któreby W stanie było w m iesiącu cho­
ciażby tylko dwa statki w tym  ce lu  dostawić ?

Z porównania obecnego stanu drukarń  ze sta­
n em  pod restauracyją, okazuje się, iż podtenczas 
bywało tylko 30 do 35 procesów w przecięciu, 
podczas gdy od rcwolucyi" lipcowej było ju ż  
395 tak ich  spraw. W prawdzie oskarżeni w w ielu 
przypadkach byli uwolnieni od sędziów przy­
sięgłych, lecz teraz chwycono się środka zni­
weczenia tego uwolnienia już  naprzód, ponie­
waż oskarżonych dzieńuiliarzy aresztują przy 
wytoczeniu przeciw  nim  sprawy, chociaż kau- 
cyja ich 80,000 fr. dostateczną stawia ręko j­
m ią , że nic uciekną.

Podług nadeszłych ostatnią poczta gazet pa- 
ryzllich z dnia 3. lu teg o , sprzysiężeni przeciw 
obecnem u rządowi karliści, republikanie i na- 
poleoniści, chcieli w nocy z dnia 1., na 2. lu - 
tego wykonać swoje p lan y , k tóre jednak  Zo­
stały zupełn ie  zniweczone. Przeszło 250 osóh 
aresztowano. Dnia 2. lutego panowała w P a­
ryżu największa s p o k o j n ó ś ć .

H o lan d y ja .

Król niderlandzki rozkazał uzbroić okręt li- 
nijowy W aierloo o >4 działach pod kapitanem  
D ib b ctz , dwie fregat po 44, jedne o 32, j e ­
dne korwetę o 28 i dwa brygi po 18 działach.

kfół. mosc książę Oranii nie przybę-
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cizie Jo H erźogenbusch przed początkiem  
lutego.

Jeden  z baronów T ernaeo przejeżdżał z Lu- 
xem l)ursliiego do Hagi i był w Herzogenbusch.

Belgijum.
Z Gandawy donoszą pod dniem  25. stycznia: 

Dzisiaj stawił się red ak to r dz. (O ranżyslów ) 
Alessager de Gand , pan  Steven, z powodu na­
ruszenia rozkazów gubernatora wojennego m ia­
sta naszego, k tóre je s t ogłoszone za będące 
w stanie oblężenia , p rzed  radą wojenną , zer 
b ran ą  na ratuszu. Obrońcy panaSteven-, nie 
uznawali własności sąd u , i obstawali , aby ich 
k lien t stawiony był przed  sądem  przysięgły cli. 
Łeez sąd wojenny oświadczył się za właściwy 
i wydał wyrok , iż stosownie do ustaw karzą­
cych wojskow ych, wydawca dz. M essager de 
G and  skazany jes t na wiezienie roczne i koszta 
sprawy. S ły ch ać , że pan  Stewen odwołał się. 
Pospólstwo zdawało się być przeciw  n iem u roz- 

'  jątrzone , albow iem  ścigało go okrzykiem , gdy 
wyszedł ze sądów.

Niemcy.
Gazety stutgardzkie z dnia 1. lutego zawierają 

artykuł następujący: Wczorajszy n u m er M er­
kurego Szwabskiego zawiera uwiadom ienie ko­
m ite tu  polskiego w U lm ie, w k tórym  tenże na­
znacza em igrantom  p o lsk im , w sprzeczności 
Z wyraźnem i postanowieniam i rządu, inne drogi 
przez k ró lestw o , a p rzez  to staje się winnym 
dowolnego i kary  godnego zam achu na rozpo­
rządzenia policyi krajowej. Obwieszczając, iż 
em igranci polscy tylko drogą, wskazaną przez 
dotyczące ęię policyje, podróżować mogą, czyni 
się ta  uwaga , że przeciw  kom itetowi polskie­
m u  W U lm ie , z powodu przywłaszczenia sobie 
władzy w mowie będącej , podług praw  postą­
piono będzie. —  W Stutgardzie dnia Igo lu te ­
go. 1832'.

W ostatnich dniach stycznia rozdano w E l­
b lągu  pom iędzy bawiących tam że oficerów pol­
skich kilkanaście egzemplarzów następującego 
obwieszczenia : »BIizsze szczegóły tyczące się
powrotu do Polski oficerów byłego korpusu Ry­
bińskiego. 1. Jego ces. m o ść , cesarz. Ilos- 
syjslii, podług noty ces, rossyjskiego wice-ltanc- 
lerza , h r. Nesselrode, z dnia 16. grudnia, i p is­
m a księcia Warszawskiego z dnia 16. (4.) stycz­
nia r. 1.8,32. .zezwolił tym  wszystkim oficerom 
polskim  korpusu Rybińskiego, k tórzy  protokuł 
subm issyi podp isali, powrócić do Rrólestw a 

■ Polskiego pod w aru n k iem , jeż  Ii przy wstępie

do Królestwa złożą powtórnie przysięgę swoje­
m u  praw em u m onarsze; w tym  atoli tylko przy­
padku, jez li nie należą do kalegoryj wyjątko­
wych m anifestu  łaski z duia 1. listopada (2 0 . 
paźdz.) art. II. a, b, c, d, lub  jeźli jako pod­
dani rossyjscy nie są wyjęci z am nestyi. §. 2. 
W zględem  protokułów poddania się oficerów 
w ces. ross. prowincyjach urodzonych , posta­
nowienie j .  c. mci je s t dopiero spodziewane; 
oficerowie ci przeto tymczasowie pozostaną: 
równie jak  i ci,co później poddali się łasce ce ­
sarza jm c i, a względem których spodziew ane 
je s t także postanowienie j ;; c. mci. $. 3. L eka­
rzom , urzędnikom  intendenlury  adm ińistracyi 
wojennej i innym  do podobnych liategoryj na­
leżącym  osobom, dozwolony je s t także powrót 
do ojczyzny , bez podpisania naw et ak tu  pod­
dania się. W yjęci są tylko kapelani wojskowi 
i inne do duchowieństwa należące osoby. §. 4. 
By uniknąć wstrzymania na granicy, oficerowie 
i urzędnicy , należący podiug powyższego p a ­
ragrafu  do liategoryj wyjątkowych , uważnymi 
na takowe czynią się , i ci tylko będą mogli 
udać się w pochód, o których w tym  względzie 
żadna wątpliwość uie zachodzi. §. 5, W po­
wrocie do Królestw a Polskiego lisiaże W ar­
szawski wyznaczył N eideuburg za m iejsce prze- 
chodu i wyprawy , w łltóróm lo m iejscu wyzna­
czony ku  tem u ces. ross. kom isarz , je n e ra ł 
m ajor S ed d e le r, przyjmować bodzie oficerów 
polskich i w  jego przytom ności oficerowie ci 
przysięgę wierności ponawiać będą. $. 6. P u ł­
kownik P reusser w N pidenburgu , kom endant 
trzeciego pulliu  k irąssyjerów , otrzymał zlece­
nie oddawać oficerów polskich jenerałow i m a­
jorowi Seddeler. $. 7. W edług przyłączonego' 
tu  p lanu  m arszu oficerowie polscy udadzą się 
w pochód dwoma oddzielnem i gościńcam i; 
w  każdeni , w wykazie pochodowym wymlenio- 
nem  m iejscu , postawiony będzie szczególny 
kom endant pruski. §. 8. W racającym  oficerom 
polskim  te same wydzielone będą środki p rze­
wozowe i '.-- parcia, na jak ie  oficerom , za gra­
n icę udającym  s ię , zezwolono. 9. Dostaną 
przeto od komendantów obwodów, przed  wyja­
zdem  z leż. swoich płacę aż do końca stycznia r. b. 
Atoli płaca ta za styczeń wtedy tylko daną 
im  będzie , gdy ważnemi zaświadczeniami u- 
dowodnią, iż zaspokoili ty ch , co im  kwatery 
dawali. Nie m ający własnych zasiłków dosta­
ną w drodze wolne pom ieszkanie i podwody. 
(V 10. Miasto paszportów dane im  będą od urzę­
dów kró l. rady ziem iańskiej podróżne certyfi­
katy , k tó re  oni kom endantom  m iejsc ozua- 
czouych pokazać będą m usieli: §. 11. Każ­
dy urząd rady ziem iańskiej wydawać będzie
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certyfikaty tylko w okręgu władzy jego p rze­
bywającym oficerom p o lsk im , i dla uniknie- 
nia n iepo rządku , niewłaściwych suplikantów 
do innych obwodów odcszle. $. 1 Król. 
urzędy rady ziem iańskiej ułożą im ienne spisy 
oficerów, opatrzonych certyfikam i do podróży, 
i takowe prześlą kom endantom  miejsc na 
zjazd przeznaczonych ; na mocy których .tako­
we u regu lu ją  kwatery i potrzebne podwody 
zarekw irują. $. 13. Oficerowie p o lscy , w e­
dług wykazu pochodowego odbywać będą po­
chód. w kolum nach ze 100 osób złożonych, 
i do kazdój kolum ny dodany bodzie oficer p ru ­
s k i , który postępować bodzie według inslruk- 
cyj szczególnie m u udzielonych , i który z te ­
go względu wydawać będzie kwity ua kw ate­
runk i i podwody. Jes t rzeczą potrzebną, aże­
by każdej kolum nie, jako kw aterm istrz, p rze­
wodniczył oficer p o lsk i, biegły w języku n ie ­
m ieckim . 14. Tylko w m iejscach wyrażo­
nych w certy fikatach , oficerowie do dalszego 
transportu  od przynależnych ku  tem u  kom en­
dantów przyjmowani b ęd ą , a każdy, bez takie­
go świadectwa przybywający oficer, odprawiony 
zostanie. 15. Jedynie bez funduszów zo­
stający oficerowie , a mianowicie tacy , którzy 
“własnych koni nie m a ją , będą kosztem  p u ­
blicznym  do N eidenburg wyprawieni. Ofice­
ro m  odbywającym podróż własnym kosztem 
■wolno je s t jech ać  d rogą, jak ą  sam i sobie o- 
biorą , wszelako obowiązani są w d n iach , przez 
radzców ziem iańskich w certyfikatach, podług 
wykazów pochodow ych, oznaczonych, stanąć 
w  G ildenburg albo H ohenstein. Urzędy rady 
ziem iańskiej i tych także oficerów wygotują 
spisy-, objęte (j. l2 ły m , i takowe prześlą ko­
m endantom  m iejsc , do zjazdów przeznaczo­
nych , z kąd takowe dostaną oficerowie , pol­
sk im  oficerom towarzyszący. 16. Jeźli ofi­
cerowie, zaopatrzeni certyfikatam i podróży, bez 
dostatecznego powodu- nie stawią się do wy­
jazdu  na granicę w m iejscu f  dniu ozuaczo- 
n y m , natenczas upom nienie , w certyfikacie 
zaw arte , wzgledem nich  w7ykonane będzie. 
M ąlborg dnia 25. stycznia 1832. Król. p rusk i 
jen era ł-m ajo r i kom endant brygady : (Podp.) 
S chm id t."—  Podług wzmiaultowanego wykazu 
podróży 40 polskich oficerów z obwodu E l- 
blągsliiego przybędą d. 5. lutego do, Holandyi 
pruskiej , d. 6. do M ohrungen , d. 7. do O ste- 
r o d e , d. 8. do H ohenstein  , d. 9. do Neiden­
burg  ; a 120 oficerów polskich z-obwodu tego 
sam ego będą d. 6. w Holandyi p ru sk ie j, d. 
7. w M ohrungen, d. 8. w O stero d e , d. 9. w 
H o h en ste in , a d. 10. w Neidenburg.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

(Cena w  handlu hurtownym w  mon. hon.)

—-  Z e  Lw ow a d. 14 . lutego  1832. —
Pszenicy korzec 2 zr. 30 kr. —  3 z r . , wyją­

wszy pszenicę z cyrkułu Żółkiewskiego, za 
k tó rą płacą 3— 3 zr. 36 k r . ; nie masz jednak  
n ad z ie i, aby poszła w g ó rę ; —  - żyta korzec 
najwięcej 2— 2 zr. 18 k r . , ponieważ nagle roz­
głaszają , że przestali kupować je  do Warszawy, 
i nie m niem ają , aby poszło w górę ; —  jęcz­
m ienia 1 zr. 36 kr. ; —  hreczki 1 zr. 48 k r .;  
—  owsa 54 k r. (oprócz akcyzy) ; —  prosa 4— 
4 zr. 48 kr. M niem ają ogólnie , że sio lepszych 
cen  zboża 'n ie  m ożna spodziewać.

Łoju w krążkach  cetnar (wied.) 18— 18 zr. 
48 kr. i bardzo go szukają ; —  vy faskach 17 
— 18 zr. —  Miodu z woskiem 15— 15 zr. 36 
kr. i bardzo się oń dopytu ją; —  miodu czy­
szczonego 13 zr. 36 kr. —  14 zf. —  W łókna 
konopnego podług gatunku 7— 8 zr. spada 
w cenie. —  W ełny podług eienkości 40— 70 
zr. i szukają je j. —  Potażu 6— 7 zr. —  W o­
sku 66—67 zr. ; bardzo go szukają. —  N asie­
nia koniczyny korzec 28— 30 zr. ; bardzo się 
o nie dopytują. —  Skór cielęcych cetnar 42 
— 44 zr. i bardzo ich szukają.

Szumówki 20 grad. garniec 13 k r. ; —  oko­
wity 30 grad. garniec 22—24 k r. Wciąż j e ­
szcze m n iem ają , że ni ej podskoczy w cenie.

—  Z  Krakowa. —-
( Codzien. Gazeta K raków .’A1. 3. lutego.') Ceny zboża 

w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego na targowicy w  Klepami:

D nia 6 . i 7 . lu tego  
1832 r .

1 2 3 4

zł. gr. | zł. g<- z ł . | gr. zt. ! s r -

K orzec  p sz en icy  . 25 15 22 15 21 17 _
—  ży ta . . . 20 — 19 ,— 18 — 17 —-
—  jęczm ien ia . 10 — 18 — 17 — 16 —
—  g ro c h u . . 18 15 18 — - 17 15 f i ---
—  o w sa  . . 13 _ 12 15 12 — u ----
—  jag ie ł . . 20 __ 26 15 26 — 25 ---
—  rzep ak u  . 29 — 25 — 24, 15 24

— Z W arszaw y d. 8. lutego 1832. —
(D zien n ik  Krajowy .) W tych dniach przy­

wieziono do Wrarszawy znaczną ilość soli i ło­
ju . Wczoraj na wszystkich targowiskach znaj­
dowało się wiele fur z węzełkiem  zhożem  i in- 
nem i różnem i artykułam i żyw ności, przywie- 
zionemi na sprzedaz.

Na ostatnich targach  warszawskich płacono 
za korzec żyta złp . od 19 do 22 groszy 15 —
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pizenicy od 24 do 31 —  jęczm ienia od 18 do 
22 —  owsa od 14 i pół do 15 —  siana furę 
jednokonną od 18 do 3 4 , parokonną od »36 do 
54 —  słomy furę od 7 do 22. —

W edług kursu  wczoraj ogłoszonego, dukały 
hol. nowe przedają po złp. 10 gr. 22 i p ó ł; 
assyguaty ross. 100 rub li przedają i kupują po 
złp. 190 ; listy zastawne przedają po złp°. 84 
giv 2 5 , k upu ją  po złp. 84 gr. 1 0 ; obligacyje 
udziałowe przedają po złp. 360, kupują po 354.

—  Z Londynu d .  2. styczn ia  1832. —

D la znacznych przywozów z  w nętrza kraju  
przedaz zboża je s t  u  nas od niedawna bardzo 
utrudniona. Zapasy zboża oclonego i nieoclo- 
n cgo , to je s t w m agazynach (Hond) na wywóz 
z k ra ju  (transit) złożonego, są dość znaczne 
i wynoszą W Połączonych Królestw ach (Anglii 
i Szltócyi) do 1 m il. cpiarterów. ( l)  Gdy je ­
dnak przeszłe żniwa nie bardzo dobrze Wypa­
dły, m n iem ają , że ta  ilość nie będzie dosta­
teczną , i że przyszłej wiosny będą tu potrze­
bowali jeszcze znacznych dowozów, ile  że do 
tej pory nasze zapasy przez wywóz nieoclope- 
go (w m agazynach zwanych B ond , na wywóz 
(transit) złożonego) zboża do Francyi zm niej­
szyć się mogą.

Z gatunków nieoclonego zboża przedano w 
ostatnich czasach tylko tu  i ówdzie nie wiele 
noWej suchej ciężkiej m eklem bursk iej i duń­
skiej pszenicy qu arte r po 47 szyllingóW, (2) 
kubański (gatunku pszenicy przywożonej z P e­
tersburga i z Rygi, podobnej do pszenicy pol­
skiej podlejszego gatunku) po 40—43 szy i., a 
teraz  nawet za te cenę znacznych partyj ani 
p rzedać ani kupić n ie  m ożna.

Przeszłe żniwa jęczm ienia wydały prawie 
średn ią  ilość zwyczajną. Zapasy obcego jęcz­
m ienia są m ierne , a gdy do tego zmniejszona 
akcyza od piwa pomnożyła jego konsum cyją, 
spodziewać się zatem  należy, że jęczm ień z za­
granicy przywieziony, osobliwie nowy ciężki' 
na m łó to , dobrze i łatwo będzie m ógł być 
sprzedany. Ponieważ znaczną ilość zakupiono 
nie dawno w głąb k ra ju , cena zatem  spadła; 
spodziewają się jednak  , że w ciągu zimy
podskoczy.

Żniwa owsa były, j®k się zd a je , obfite.

(1) 1000 quarlcró;r czyni 2363 korcy, zatćm 1 quar- 
ter wynosi 2 korce i przeszło 11 1|2 garncy.

(£ ) 1 funt szterling ma 20 szillingów, a l sziliing 12 
denarów. W  porównaniu z monetą konwencyjną
1 funt szter. wynosi 10 zr. n i .k . ,  zatem 1 sziliing 
30 k r ., a 1 denar 2 1J5 kr. m. k.

Żyta nie w iele n  nas wychodzi na konsum ­
cyją. Gdy go do IIolandyi i Flandryi wywożą, 
zapasy jego są tn  ciągle nieznaczne.
. W ełny dostawiono tu ,  w IIull i Goole : w r. 
1831 —  90,553 wańtuchów (3) ; 1830 —  84,947 
w ant.; 1829 —  61,661 w ant.; 1828 —  80,214 
w a n t.; 1827 —  74,835 w an t.; 1826 —  38,676 
want. ; a w r. 1825 —  115,928. want. —  T e ­
raźniejsze zapasy są u  nas n ie m a l: wełny n ie­
m ieckiej 11— 12,000 want. , z której część da­
leko większa je s t lepszego gatunku średniej 
i cienkiej , i większej wartości jak  po 2 szyi. 
3 den. funt. angielski. (4) —  Zapasy wełny 
w runach  w Leeds i Iluddersfield  są znaczne. 
Zapasy wełny tańszej jak  2 •szyi. 3 den. nie 
są znaczne i mato je s t je j na targu , ponieważ 
n iektóre parlyje dla wysokich lim it (to j e s t : 
najwyższej ceny, za którą właściciel każe swój 
towar sprzedać , albo najniższej ceny, za k tórą 
kupiec każe kupić) nie mogą być na targ wy­
stawione. W ełny z Nowej W allii południowej, 
której coraz więcćj dowożą , a której gatunek 
się m ało tylko polepsza , sprzedano w ostaN 
n ich  14 dniach niem al 2,000 wańtuchów n ie­
co taniej, jak  na licytacyjach w październiku, 
zapasy je j wiec zostały z pierwszej ręk i wy­
kupione. W ełna ta coraz się zniża do wełny 
czesanej przed przędzeniem  ( Kammwolle), któ­
re j -zużycie bardzo się powiększa ; m niej za­
tem  będzie m ogła te raz , ja k  było p rzed tem , 
konkurować z wełną niem iecką. W ełna h isz­
pańska także prawie całkiem  została wyku­
piona , a w ostatnich czasach na wywóz do 
Flardryi. Krajową wełnę , tak  krótką jak  d łu­
gą , coraz mocniej wywożą ; cena je j podsko­
czyła , a zapasy są nadzwyczajnie m ałe. T a  
okoliczność czyni nadzieję dobrej ceny podlej­
szych gatunków wełny niem ieckiej , k tóra je ­
dnak, z powodu znacznych dowozów na wiosnę 
wełny polskiej i węgierskiej, spaść może. Nie 
masz w ielkiej n ad z ie i, aby się ceny wełny 
niem ieckiej cienkiej polepszyły.

(3) 1 wantucli (Ballen) waży niemal 3 cetnary
(4) 1000 funtów angielskich czyni 1110 funtów lwow­

skich , zatem 1 funt angielski czyni 1 funt i niemal 
4 łuty lwowskie.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  niemiecki .  — Dziś: na dochód śpićwaha Anto­
niego Marschall: Joconde , o der: D ie A h tn -  
theurer,  opera w 3 aktach.

T e a t r  p o l s k i . — Jutro: Tw ardow ski na Krzemionkach* 
czy li; Złotom ir i Lubow ida* romantyczno- 
czarodziejska krotochwila we 3 aktach.

''edaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem; Piotra Pillcra


